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ga sie zdecydować 


ma jasmęe stanowisio w sprawie reżimu gen. France 
Maskarada ma śramicy firamcuskicj 


Stany Zjednoczone ogłosiły sprawozda- 
nie swego rządu przeznaczone dla Rady 
Bezpieczeństwa, w którym omawiana jest 
działelność reżimu gen. Franco w Hisz- 
panit, 

Sprawozdanie stwierdza m. m., że nacjo- 
nalistyczna Hiszpania od początku swego 
istnienia popierała wszelkie ośrodki hitle- 
ryzmu í faszyzmu na zachodniej półkuli. 
Oficjalna dyplomacja hiszpańska wszelki- 
mi siłami przeciwstawiała się przystąpie 
niu państw Ameryki Łacińskiej do wojny 
przeciwko państwom osi. 


Następnie sprawozdanie zarzuca rządo- 
wi Franco niechęć przy usuwaniu z Hisz- 
. parii podejrzanych Niemców. Rząd $to- 
nów Zjednoczonych posiada ściste Infor- 
macje o pozostającym w Hiszpani! ma- 
jatku niemieckim, który szacuje się na 
na 95 milionów dolarów. Poza tym znaj- 
duje się jeszcze w Hiszpanii wiele mienia 
niemieckiego, o Którym rząd USA nie był 
powiadomiony, i 

Z drugiej jednak strony raport emery-| 
kański przypuszcza, że Hiszpania jest zbył 
słaba, by mogła sobie pozwolić na prowa 
dzenie wojny. Rząd USA nie posiąda do- 
wodów na to, że na terenie Hiszpanii pro- 
wadzone są badania nad bombą atomową, 
jak również nie jest mu wiadome, iż na' 
terenie Hiszpanii przebywają uczeni nie- 
mieęccy, którzy kierowaliby pracami nad 
udoskonaleniem nowych rodzajów broni. 
Wyzyskując wstrzemięźliwość i pobłaż- 
liwość swych amerykańskich przyjaciół, 
Franco urządza maskarady, „wypróbowa- 
ne" już dobrze na innych arenńch polity- 
cznych. Oto podczas wizyty obserwatorów 
sojuszniczych na granicy hiszpańsko-fran- 
cuskiej żołnierze Franca występują w cy- 
wilnych ubraniach, ulcrywszy skrzętnie 
swe mundury | uzbrojenie. Cała jednak 
ez 


sys A : 
Milion funtów mięsa 
przeznocza Kaneda die Polski 
Z Toronto donoszą, że Kanada przezna- 
czyła dla Polski milion funtów mięsa, któ- 
re będzie dostarczone za pośrednictwem 
UNRRA, 


Fatszowanie plebiscytu w Grecji 

MOSKWA: Przywódcą-partii liberalnej 
w Atenach Śofulis potępił rząd grecki za 
to, że w plebiscycie, który zostanie prze- 
prowadzony w Grecji zastąpił pytanie, do- 
tyczące ustroju państwa (monarchia czy 
republika) pytaniem dotyczącym osoby 
króla. 

Sofulis w fimieniu swego; stronnictwa 
odmówił votum zaułania obecnemu rządo- | 
wi greckiemu. Odmówili votum zaufania | 
rządowi również Venizelos, Papandru i Ka- 
nopuios; 


— 


„heca” wyszła na jaw, olbowiem znależli 


jolezcswa ONZ dokumenty, ujawniające 


się świadkowie, którzy zdali dokładne re-|groźny dla pokoju światowego charakier 


lacje z pomysłowej maskarady. _ 


d pa 

Premier hiszpańskiego rządu republikań- 
skiego Jose Giral udał się samolotem do 
Nowego Jorku, by przedłożyć Radzie Bez- 
RATY 


paari a A ERGE SEN RNS 


reżimu Franco, Dokumenty. te obejmują 
400 stron maszynopisu i zawierają między 
innymi dowody oszustwa Franco na gra- 
nicy hiszpańsko - francuskiej, poparte ze- 
znaniami wiarygodnych świadków. 
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Uwaga, panowie dyplomaci! 
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Podczas konferencji 4-ch ministrów w 


Paryżu na sali obrad unosiło się grożne 


widmo ROKU 1918-go a z kwiecistych słów niektórych wyzierał bagnet i hełm 
przyszłego ODRODZONEGO PRUSACTWA. 
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Ambasador 


Ambasador perski w Stanach 
Hussein Ala, 

tendencyjnie robi kanty 

i nawala, 


Coraz inne, coraz nowe 

ma wykręty. 

Bredzi w kólke, kręci w kółko, 
jak najęty... 

Jak najęty swą sympatią 
kupców darzy, 

jakby posłem był, nie Persfi, 

a — nafciarzy. 


Lecz się w końcu ta działalność 
- skończy blado — 
Do dymisji pójdzie blagier 
ambasador... 
Dr Wist 
o rza 


e 

Anglia protestuje 

przeciwko... wolności 

w Fininadii 

Poseł brytyjski w Helsinkach, Francis 
Shepherd złożył protest na ręce fińskiego 
ministra spraw zagranicznych Karola 
rAnckella przeciwko zamieszczenia w pra- 
się fińskiej artykułów, skierowanych prze- 
ciw Wielkie) Brytanii. 


, or } 
Banda ukrainska 
rozbita przez jednostkę W. P. 
W lesie uloszkowskim (Lubelskiej jed- 
nostka Wojska Polskiego rozbiła dywersyj* 
ną bandę ukratńską UPA niejakiego Budy. 
W walce zabito 13 bandytów, dwóch wzię 
to niewoli, zdobyto broń maszynową 
1 ręczną oraz znaczną Ilość amunicji | gra- 
natów. 


Dalsze losy UNRRA 


rozstrzyzną się w sierpniu 
Dyrektor oddziału europejskiego UNRRA 


który przybył w sobółę do Belgradu na 
trzydniowy pobyt, oświadczył, że w slerp- 
niu odbędzie się w Londynie posiedzenie 
Rady UNRRA, 

», 

s. 

Generalny dyrċktor UNRRA La Gùərdia 
poparł całym swolm autorytetem propozy* 
cję, wysuniętą przez "specjalnego wysłan- 
nika prez. Trumana, Herberta Hoovera, 
w sprawie utworzenia nowej międzynaro- 
dowej organizacji żywnościowej zamłast 

i La Guardia oświadczył, że orga- 
nizacja ta powinne być stałą, nie zaś powo 
łaną do życia na czas trwania obecnego 


IP TOTORO 


kryzysu żywnościowego, jak zapropono- 
wat Hoover, , 
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Powrucający io kraju otrzymają ubranie i zusiłek.— 
Pozostali—pójdq do „obozów osiedleńczych* 


udzieli im wszelkich ułatwień. Żołnierze, |w żadnym wypadku nie będą użyte do ob- 


Zgodnie 2 zapowicdzią min. Bevina na 
wczorajszym posiedzeniu. Izby Gmin, od- 
działy Andersa, znajdujące się w Jtalli, 
zosłaną sprowadzone do Wielkiej Brytani 
1 ta zdemobilizowane. 

Około 30 tys. żołnierzy polskich wyra- 
zito chęć powrotu do ojczyzny. Tym żoł- 
nierzom, według zapewnień ministra Be- 
vina, rząd brytyjski okażc wszelką pomoc, 


powracający do ojczyzny, otrzymają na 
drogę cywilne ubrania i zasiłek pieniężny: 
Żołnierze polscy, kłórzy odmówili powro 
tu do kraju, zostaną osadzeni w t. zw. 
obozach osiedleńczych, następnie zaś przej 
dą przeszkolenie zawodowe, które pozwoli 
ich zatrudnić. 
Jak zaznaczył Bevin, oddziały Andersa 


„iie h 


ziemy kolonią angielską“ 


Egipti walczy o peling niepedieglość 


Kairskie pisma „Wafd el Mysri” twier- 
dzi, że Anglicy zrozumieli, iż państwa 
egipskie jest dość siine, aby przeciwstawić 
się Wielkiej Brytanii o ile nie zmieni ona 
swej Imperialistycznej polityki. 

Wielka Brytania przestała się łudzić, iż 
“pt pozwoli się nadal traktować jako 


całego zagadnienia na Radę Bezpieczeń- 
stwa. Delegaci egipscy winni zająć zdecy- 
dowane stanowisko i odmówić wszelkich 
ustępstw. 

Egipt jest silny, gdyż walczy za dobrą 


sadzenia krajów okupowanych, 

„Daily Worker" jedynie krytykuje de- 
cyzję rządu brytyjskiego, Uważa on, że te- 
go rodzaju rozstrzygnięcie problemu armil 
polskiej pod dowództwem brytyjskim przy- 
czyni się do powstania na terenie Wielkiej 
Brytanii zorganizowanych jednostek woj- 
skowych, znajdujących się pod wpływem 
i kierownictwem obcych faszystowskich 
oficerów, 


Wybory w Czechosłowacji 


odbędą się w niedzielę 
W niedzielę, dnia 26 maja odbędą się 
w Czechosłowacji pierwsze powojenne wy 
bory parlamentarne. Pierwsze wyniki wy- 
borów będą znane w niedzielę wieczorem, 


sprawę. „Odrżucnmy wszelkie półśrodłi 
— pisze gazeta — lepiej zerwać pertrakta- 


ale opublikowanie ostatecznych wyników 
oczekiwane jest dopiero w kilka dni Póź- 


| kolonia brytyjska 1 obawia się wniesienia|cje i rozpocząć walkę o niepodległość”, niej. 
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bardziej popularnych miast 
się obec! íi 


Dołnym $ A 
sze nle tylko u nas. Prasa zagraniczna į ra- 
dio mają także ten sam temat: Klodzko i 
Klo 


jest przyczyna tak wielkiej popular- 
tego typowego miasteczka prowin- 
gdy „w życiu | 
lej „karierze“? 
szowinistyczne 
czynniki czeskie ro: y na łamach pra- 
sy 1 przez radio Op: cza propagandę, 
36 oddania Czechom „polskiej ziemi” 
ka, Przytaczejąc mętne fakty histo- 
ryczne, ničoparte na żadnych wiarygod- 
nych źródłach, lści czescy krzyczą 
na caly głos; „Polacy nie potrafia zagos- 
pedarowuć ziemi Ki ddt W Kłodzku 
mieszka wielu Czechów, którzy ciążą do | 


nie marzyło o 
Oto od pe 


fesiocja fstwą polskiego, która 
odbyła się ostatnio w Kłodzku przy udzia 
le ponad 20.000 sób, przybyłych ze wszy- 
Mich dzielnic kraju, aby zamanitestować 
polskość prastarej piastowskiej ziemi 
Klodzka. Rząd reprezentowali na tej uro- 
czystości dwaj wiceprezydenej Krajowej 
Rady Norodowoj, Barcikowski I Grabski. 

Z wygłoszonych przemówień wyni! 
jasno 1 niezbicie: Polska ziemi Id ej 
nie oddał Nie odda ziemi, kryjącej so- 
bic prochy naszych przodków, Nie odda 
ziemi zroszonej krwią połskiego żołalerza, 
Mie odda ziemi, którą wzięliśmy w posia- 
danie po Niemcach  kiórą z wielkimi wy: 
sikami I kosztami zagospodarowaliśmy. 

Współpracownik „Expressu Iustrowane- 
go”, który odwiedził Kłodzko 1 okolice 

nepróżno szukał tam, Czechów. 

W starostwie oświadczono mu, że za Cze- 
chów podało się 358 osób, z czego połowa 
wyjechała już do swej ojczyzny, tl. do... 
Niemfec. Gdy bliżej Jeszcze zalnteresowa- 
no się tą sprawą, okazało się, żę po cze 
sku uinte mówić tylko 8-0s56b (dosłowniel). 
Tok wiec- wygląda w rzeczywistości fakt 
„aemieszkiwania w Kłodzku wielu Cze- 
chów", 

Na temat. drugiego „zarzutu” wysuwane- 
go przez Czachy, a dotyczącego rzekomych 
braków ze strony Polski w zagospodaro- 
waniu Klodzka, współpracownik nasz usta- 
MŁ również, że sprawa ma się wręcz prze- 
ciwnie. Powiat kłodzki, jeden z pierw- 
szych wogóle w Polsce, zakończył akcję 
sicwną. Od dwóch tygodni cala ziemia z0- 
stała obstana, Zarówno w Kłodzku jak 1 w 


ny manewr pol 


dzące z darów UNRRA cz 
pewne ilości cyny, 


powiecie czynne są zakłady wielkiego 1 


Codzienna nowelka Exprassu 


Wrzykrości 


Wróciłem do domu wieczorem. Otworzy- | 
łem drzwi własnym kluczem, przekręciłem 
kontakt elektryczny i stanąłem jak wryty. 
Przede mną, w pokoju stał jakiś mężczy- 
zna w masce czarnej na twarzy z wyceło- 
wanym w moją pierś — rewolwerem. 

— Rece do góry! — zawołał zamasko- 
wany. 

Spelniłem polecenie. 

— Proszę mi oddać portfel, — powie- 
dziął włamywacz. 

Zachowałem spokój i zimną krew. Nie 
było to trudne, albowiem włamywaczy 
o ją się tylko ludzie, którzy mają goś 
do stracenia. Odpowiedziałem zatem spo- 


portfelu z kieszeni, 


wg 
zne, — cdpowiedział wła- 
an, że sam go wyciągnę. 
prosze mi pomóc przy 
wych przedmiotów 


pen 


zostaje w puszce w 


m niestety, poetą, a tacy ludzie nie. 


średniego przemysłu, całą parą pracują ko- 
palnie, życie pulsuje nieprzerwanym ryt- 


- | mem pracy. Niemców coraz mniej w fabry- 


kach. Z powodzeniem zastępuje się ich 
Polakami, których praca daje często dale- 
ko lepsze wyniki niż praca „niezastąpio- 
nych” fachowców niemieckich. 
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kim” mieście-5 Czechów! 


tyczny czeskich szowinistów w sprawie Kłodzka 


Sprawnie odbywa się akcja wysiedlania |alkcja szowinistów czeskich jest niczym in- 


Niemców z Kłodzka. Na ich miejsce kieru- | nym, 


jak manewrem polilycznym, szytym 


je się tam repatriantów ze Zw. Radziec- |zresztą grubymi nićmi, Czechy obawiają 


kiego, którzy tłumnie przybyli na apel Me- | stę, 
cierzy zagospodarowanta prastarych ziem |do Zaolzia í 


polskich. 


| Z tych faktów wynika niezbicie jedno: 


Pamiątki po Goebbelsie 


Propaganda hitlerowska w sklepie 


że Polska zgłosi swe słuszne pretensje 
dlatego próbują szachować 
nas 1- 
A. 


Sklep zamknięto, przeciwko właścicielce toczy się dochodzenie 


Zabawki są dla dzieci tym, czym dla do~ 
rosłych książka, Do rodzaju produkowanych 
mabawęk przywiązuje się dużą wagę, gdyż 
właśnie w atmosferze zabawek dzieci nasze 
uczą sę i wychowują. Dlatego też zrozu- 
miałe obnizenie wywołał w opinii społecz 


nej Łodzi fakt wykrycia w jednym ze skle- 
pów łódzkich znacznego. zapasu zabawek, 
które są niczym innym, jak jawną propa- 
gandą hitlerowską. 

Otóż, mianowicie, w sklepie przy ulicy 
Piotrkowskiej 76, należącym da ob. Konar- 


MIROSŁAW JACEK. Trudno nam zrozu*|trzem. Chociaż cyna nie działa zasadniczo 
mieć, dluczego zerwał Pan z narzeczoną, |irująco na organizm, to jednak dla dzieci 


skoro tylko ją jedną Pan kochał i dlaczego |i osób 


wrażliwych może być 


specjalnie 


zawraca Pan teraz głowę innej dziewczynie, szkodliwa. Przy spożywaniu tych soków na- 


której — jak Pan pisz 


nie 


Niech się. Pan pó prostu i szczerze rozmówi| 
z dawną narzeczoną, czy jeszcze Pana ko” |lana dą czystego, szklanego naczynia I roz” 
y ona, jako kobieta, robiła |cleńczona taką samą ilością świe 


pierwsze kroki do zgody, 


cha Pan. |leży zatem przestrzegać, by zawartość pusz- 


ki była natychmiast po otwarciu -jej” prze 


przego” 
Dziennie można wypić ćwierć 


totoanej wody. 
rozciefńiczonego w ten sposób 


do pół litra 


WALINKA Z PABIANIC. Chce Pani zo” |soku, Płynu tego nie można przechowywać 


stać artystką i pyta nas się Pani, „czy nia 
jestto zawód hańbiący. Przyznamy się Pa- 


ni, że takie pytane byloby może na il ai 
Zawód aktora 
wymaga nie tylko wielkiego wkładu pracy, 


w zamierzchłej przeszłości. 


le i talentu. Państwowy Instytut 


Teatralnej w Łodzi lształi młode siły al- 


torsie, ` 
, s 


BJ 
JANINA. Pyta się Pani, czy soki UNRRA 
nie są szkodliwe dla zdrowia i czy można 
je spożywać. Kwośne soki owocowe, pocho*|Nr 2 W ŁODZI, O nadużyciach należy za” 
to. zatwierają|wiadomić Komisję Specjalną, 


zawodowe 


posiadają żadnych kosztowności. 


W czarnych oczach włamywacza wido- 
cznych spod maski, taiła się nieufność, 
Przez chwilę mierzył mnie wzrokiera, po- 
czym opuścił broń i: schował rewolwer do 


kieszeni. 


— Wierzę panu, — odpowiedział, — Zi- 
mną krew, z jaka przyjął manie pan, nie 
jest dowodem odwagi, ale świadczy, że nie 


ma pan rzeczywiście nic do stracenia. 


— Dziękuję, że schawał pan rewolwer. 


Będź co bądź nie jest zbyt przyjemnie 
mieć przed oczyma czarną lufę. 
— Rewolwer nie jest nabity, — mruknę 


człowiek w masce — nie miałem zamiaru 


strzelać i nie chciałem alarmować otocze- 
nia. Gdyby ludzie byli lepszymi psycholo- 
gami — nie obawialiby się rewolweru Wre- 
ku włamywacza, zwłaszcza takiego, który 
włamuje się do mieszkania. Huk wystrzału 


zaalarmowałby mieszkańców całego dómu, | 


nim bym zdążył zbiec ze schodów. Pozwoli 
pan, że wezmę papierosa? fi 

— Proszę bardzo! Zwracam tylko uwa- 
ge że papicrośnica nie jest srebrna. A t 
raz jedno niedyskretne pytanie W jaki 
sposób dostał się pan tutaj? 

— Bardzo prosty. Zostawił pan przedież 


yel Zamykam je zawsze ste- 
raunię na zatrzask. 


taszcza jeżeli sok po*|Gdańska 101, 


z, powie” |ze szkodnic. 


dłużej, niż jeden dzień, gdyż może podłogać| 
szkodłiwej jermeńtacji. 
*, 


DO « 
XY. W sprawie wyjazdu do Wrocławia na 
stanowisko pielęgniarki szpitalnej, niech 
Poni zgłosi do Ministerstwa Zdrowia, de 
pariament Organizacji Administracji Służby 
Zdrowia, gdzie poinformują, Panią o warun- 
kach pracy. 


PRACOWNICY FABRYKI OBUWIA 


Sztuki 


Łódź, ulica 
ltóra powołana jest do walki 
em gospodarczym, 


— Pan się myli! ten przestarzały model 
zamka nie jest żadnym zabezpieczeniem. 
Najmłodszy członek froblówki ztodziejskiej 
potrafi otworzyć go każdym wytrychemł 

zruszył ramionami. 

— Proszę. Oto jest pański portfel — po- 

fedział człowiek w masce. 

— Pozwoli pan, że się przedstawię — 
dodał, zdejmując maskę. — Nazywam się 
King Schmidt i jestem przedstawicielem 
światowej firmy „Uniwersal“. Patentowa- 
ne zamki do.drzwi, nowoczesne systemy 
ochronne mieszkań przed niepo: nymi 
gośćmi , to najpewniejszy i najwierniej! 
stróż mienia, najlepszy Środek nasenny, al- 
bowiem da; 


najpewniejszych zamków i 


[mal bez pauzy, wyuczoną lekcje zawodów 
wego agente. te 
Zdumiony czelnością tego czł 
przyglądsłem mu się z rosnącym zainte+ 
resowaniem. 
— Nasze patentowane zamki firmy „E- 
niwersal* hajnowszej konstrukcji, to jęk 


— Przepraszam — przerwalem wreszcie 
tę lawinę słów — chciałbym zapytać o 
tof, D 


mie pan King Schmidt. 


kochanka, najserdeczniejszy | I 
FP | 


skiej, znaleńeną kilkadziesiąt sztuk zaba- 
wek,  przedstawiających samoloty niejniec= 
kie, miniatury  asławionych „Messerschmid- 
tów" i „Ienckłów*, które przed kilku katy 
bombardowały polskię miasta oraz miasta 
całej niemal Europy, zamieniając je w tro- 
giczne rumowiska į gruzy. Dopełnieniem te- 
go była cała armia żołnierzy niemieckich w 
pełnym umundurowaniu i bojowym uzbro- 
jeniu, znaleziona na półkach wyżej wspo« 
mnianego sklepu, W sklepie sprzedawano 
także pocztówki: niemieckie, przedstawiające 
mannstadt* ws dniach. parad.  hitlerow= 


Każdego Polaka oburzyć musi fakt, że w 
rok po odzyskaniu wolności i przepędzeniu 
krwawych oprawców hitlerowskich, ktoś 
świadomie, czy nicświadomienie uprawia 
hitlerowską propogandę. Nie ma żadnego 
usprawiedliwienia dla właścicielki sklepu 
sprzedającej tego rodzaju zabawki i pocz 
tówki z wizerunkami ulie łódzkich, shań- 
bionych flagami ze swastyką. 

Dodać należy, że widokówki te wydane 
były swojego czasu w porozumieniu z nio 
mieckim ministerstwem propagandy, Nie 
można się łutuaczyć, że to są „tylko su- 
bawki”, bowiem na tego rodzaju zabawkach 
wychowywali się przyszli kaci obozów kon- 
cemtracyjnych.  Sprzedawinie hitlerowskich 
zabawek į propagandowych widokówek za” 
iai albo na uprawianje- świadomej pro- 
pagandy  Mitlerowskiej, albo wykazuje, ża 
właścicielka sklepu nie posiada zupełnie 
twyrobienia obytwatelskiego, 

Sprawa ta zostanie wkrótce wyświetlona, 
bowiem zaimorcsówala się ną Delegatura 
Łódzka Komisji Sppejalnej, Sklep 2 
mi został zamknięty i op 
wydania odpowiednich zarzny f 
citwko właścicielce toczy się dochodze 


NEDORITE DOES: | AZTY O JAMNA ZA 


'— Czy nie mia? pan nigdy nieprzyjem- 
ności. z racji tego niezwyklego spósobu re- 
klamowania wyrobów firmy „Kontinen- 
tal? P! 

„Uniwersal“, szanowny panie „Uniwer- 
saln raz tylko w życiu miałem poważną 
przykrość, — westchnął pan Schmidt i 
spojrzał tęsknym wzrokiem na trzymany 
w żęku rewolwer. Pewnego dnia dostalem 
si ieszkania kobiety, Byla mloda i 


wiązek. Spoglądała na mnie wielkimi, pel- 


y. pm łez oczyma, nieprzytomna wprost ze 


strachu. A kiedy zwróciłem jej wreszcie 


absolutną gwarancję bezpie-|wszystkie  „klejnoty”: zegarek, branzolet- 
czeństwa, nie płoszy snu z nowiek czlowie-|kę, kolczyki i pierścionek, kiedy zrozumia- 
ka. który z trudem stara się zachować swos fa, że nie mam zamiaru pozbawić jej tych 
e mienie. Oto katalog, zawierający kilka*|wszystkich czcek-blyskotek, podbiegła do 
[naście modeli najnowszych, pancernych,|mnie, rzuciła mi się na szyjęd z wdzięcz- 
ochraniaczy |nością pocałowała mnie w usta, Całowałem 
przed złodziejami,.. — mówił szybko nię:|się juź mie raz, ale doprawdy żaden z po- 


całunków nie miał tak przedziwnego sma- 
ku, jak właśnie ten... 


viek!  Uśmiechnątem się. 


— Znaczy, że przygoda ta nie była zno- 
wu fak bardzo nieprzyjemna? 

Pan King zasgpił się. 

— Niestety, konsekwencje, były hardzo 
Po sześciu miesiącach ożeniłem 
| „ I moge panu powièdzi 
tyle, że pocałunki jej nie są teraz już w 
|nięzym podobne do tamtego... + 
| — Tak, tak, każdy zawód ma swoje ry- 


— Słucham pana — skłonił się Upszej- zyka i przykrości — westchnął melancho- 
ltjnie kiwając głową... 


M. 
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WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


ŻOŁNIERZ: — Refy! Prąd mnie zła-| 


pał! Myślałem, że to knajpa! | 
lzaraz miu to pomoże!... 


WICEK: — Uratuję pijusa!... 


WICEK: — Prąd go tak zrolował! || 
WACEK: — Posadź gością na i r. to cię jeszcze kuruję... 
ŻOŁNIERZ: — Odwdzięczę się!.. 


WICEK: — Widzisz, zamiast kark ci| 


ŻOŁNIERZ: — Łotrzy! Spodnie mi spa 
tili! W kryminale was zemknę! 
WACEK: — Oto masz wdzięczność! 


Ci tt 


jest refere 


W dniu 36 czerwca odpowiemy ma rzy pujania. postawione 


(o) Za niespełna półłora miestąca, dnia 
30 czerwca, łodzianie tak samo zresztą, 
jek 1 mieszkańcy wsżystkich miast Polski, 
pospieszą do urn, aby wziąć udzłił w po- 
wszechnym głosowaniu ludowym tzw. re- 
ferendum, 

Na czym polega referendum? Wszyscy 
uprawnieni do głosowania, a uprawniony 
jest: każdy obywatel, bez względu na płeć, 
który kończy 21 lat w dniu 30 czerwca, od- 
powiedzą na pytania: 

1) CZY JESTEŚ ZA ZNIESIENIEM SE- 
NATU? 

2) CZY CHCESZ UTRWALENIA W 
PRZYSZŁEJ KONSTYTUCJI USTROJU 
GOSPODARCZEGO, ZAPROWADZO- 


NEGO PRZEZ REFORMĘ ROLNĄ I U- 
NARODOWIENIE PODSTAWOWYCH || 


GAŁĘZI GOSPODARKI KRAJOWEJ, Z 
ZACHOWANIEM USTAWOWYCH U- 
PRAWNIEŃ INICJATYWY PRYWAT- 
NEJ? 

3) CZY CHCESZ UTRWALENIA ZA- 
CHODNICH GRANIC PAŃSTWA POL- 
SKIEGO NA BAŁTYKU, ODRZE I Ni- 
SIĘ ŁUŻYCKIEJ? 


Po każdym pytantu głosujący napisze od- 
potiedź PTAK" nb „NIE”, Zamiast wyro- 
zu „iak“ możma postawić KRZYŻYK, lub 
krzyżyki. Zamiast wyrazu „nie* — można 
postawić kreski, Karia niewypełniona o- 
znaczeć będzie, żę głosnfący odpowiedział 
„TAK” na wszystkie pyłanła. 

Jakt jet cel referendum? Referendum 
ludowe zostalo zainicjowane po to, aby 
przed wyborami do Sejmu, przed zasadni 
czą rozgrywką wyborczą, przed tym zanim 
zostaną wybrani ludzie, którzy będą rzą- 
dzić państwem, naród przez glosowanie 
ludowe dokonał wyboru zatad, zatwier- 
dzą łab ourrucił zmiany nstrojowe, gospo- 
o 1 polityczne, które zaszły w naszym 

aj 


i „Poraz pierwszy 'w dziejach politycz- 
nych Polski + jak stwierdził Prezydent 
Bierut — cały naród wypowie się bezpo- 
średnio w powszechnym głosowaniu o naf- 
ważniejszych fendarcenłalnych sprawach 
polityki Państwa f jego ustroju, Wszyscy 
pełnoletni obywatele naszego kraju odpo- 
wiedzą jasno í wyraźnie na trzy zasadni- 
cze pyłanta, których treść í znaczenie spro- 
wadzą się w śrumełe rzeczy da tego: CZY 
DROGA, OBRANA PRZEZ KRAJOWĄ 


rar > 


DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 


„Bapressu 
Tiustrowanego* 


KUPON Nr 29 


Węciąć | znułrowąć 


tom 


przez Krajowa Radę Naredowa 


RADĘ NARODOWĄ, POLSKI KOMITET i których polityka doprowadziła do kata-| I wreszcie, odpowiadając na pytanie 


WYZWOLENIA NARODOWEGO I RZĄD | strofy wrześniowej. 
JEDNOŚCI NARODOWEJ ZGODNA JEST Z| Odpowiadając na drugie pyłante, naród 


trzecie, naród wypewić się, czy uważa za 
sprawę swego byłu tateczne utrwalenie 


WOLA NARODU, CZY TEŻ NARÓD DRO- wypowie się, czy ziemia ma być odebrana granic Rzeczypospolitej na Ballyku, Odrze 


GĘ TĘ ODRZUCA...” S chłopom í zwrócona obzzarńikom, a fa- 
A więc odpowiadając na pierwsze pyła- 
azt a, czy: (Eat: a pote bryki mają znów wrócić do fabrykantów, 


i Nisię Łużyckiej. 
AKIE SĄ WŁAŚNIE PYTANIA 


REFERENDUM, 


rżeniem lotów Państwa  jednotabowemu |którzy stale łamali umowy "zbiorowe 1 OB- |nq które cały naród odpowie w dniu 30 


grzedsiawicielstwn Narodu, czy też chce, 


aby Naród był reprezentowany także przez robotnika, czy też ziemia ma nadal pozo- 

Senat, 

sindomo — 

PANOWIE, DLA KTÓRYCH LOS I INTE- 

RESY OGÓŁU BYŁY ZAWSZE NAJZUPEŁ= | uruchomienie 1 
NIEJ OBCE 


miu intejaływy prywatnej, zez 


zeżwalającej na |dzony został 
prowadzenie zalładów |slaw Trojanowski, zaś zastępcą — ob, Jó- 
procy, zatrudniających do 50 robotników. |zef Keller, 


pojechać n 


niżali zarobki, dorabtając się na krzywdzie | czerwca rb, 


* w 


w skład którego wchodzą — jak |3łoć przy chlopie a wiełd przemysł w tę |- przewodniczącym Łodikiej Okręgowej 
kach państwa przy jednoczesnym utrzyma- | Komisji Głosowania Ludowego zatwier- 


Kurator Szkolny mgr Stant- 


rop 


Robotnicy fódzy w pięknych uzdrowiskach na Dolnym Slasku 


Wypoczynek dla człowieka pracy jest|w przepiękne miejscowości Dolnego Śląs- 
rzeczą konieczną. Sama bowiem wydaj- |ka. 
ność pracy wymaga należytego odpoczyny| Największym powodzeniem cieszy się 
ku, wytchnienia po długich godzinach Spe” | Jelenia Góra, która dzięki swym walorom 
dzonych w dusznych salach łabrycznych, |klimatycznym była do wojny magnesem, 
w hutach, w kopalniach czy ciasnych po2- |ścjągającym turystów z całej niemal Euro- 
bawionych świeżego powietrza biurach. Ale| py, Pracownicy łódzcy jadą masowo także 
codzienny wypoczynek po S-godzinnym |do innych miejscowości Dolnego Śląska, 
dniu pracy — to mało. Stusznie więc wszy- |do pięknych Dusznik-Zdroju, do Kudo- 
stieim ludziom pracy gwarantuje ustawa | wy, Puszczykowa. Są to znane miejscowo- 
urlopy, podczas których, odpoczywając, |ści lecznicze, zdłecane przez lekarzy szcze- 
można nabrać sił do dalszych trudów. gólnie dla sercowo chorych. Związki za- 

Racjonalne wykorzystanie url — to|wodowe dzierżawią w tych miejscowo- 

problem SAR wagi Dokąd Eo dy to |Ściach piękne wille, oddane całkowicie do 
Pady Wi Aa akad wić pieniędzy, tym- |dyspozycji spędzających tu urlop praco- 
bardziej, że ceny tttrzymują się nadal na WNiKÓW. a s, 

Tie się plusi? 


wysokim poziomie. 

Iz niezmiernie pożyteczną, inicjatywą lak się przedstawia sprawa opłat? Waj- 
wystąpiła w tej sprawie Qentralna Komi- |janjaj jest w Jeleniej Górze. Za pełne 
Sja pige ran woda orsęoiąć utrzymanie pracownik płaci zo złotych 
t zw. Fundusz Wczasów Pracowniczych. | i „;enytie, pracodawca 100 złotych, Fundusz 
W każdym mieście znajduje sie AE Wczasów 35 złotych. 

ta F. W, w Łodzi mieści się ona w Domu T A 
Źwiązków Zawodowych przy tl. Strzelec-| W innych miej h il 
kioj 2. Od kierownika Funduszu Wczasów jprzędstawia się jak następuje: pracownik 
w Łodzi, ab. Madyńskiego otrzymujemyjponesi go proc. obowiązujących opłat 
garść interesujących wiadomści. dziennych, pracodawca 35 proc, Fundusz 


„ |Wczasów — 35 proc. ty kolejowe w 
Każdy może korzysieć jor 


obie strony wszyscy wyjeżdżający na urlop 
Z-wczasów może korzystać każdy praco- otrzymują z Funduszu Wczasów bezpłat- 
wnik fizyczny i umysłowy, któ; | nb 
stawi zaświadczenie pracodawcy, | 
urlopowany i zaświadczenie lekarskie, že |Ś 
miema gruźlicy. To są jedyne wymagane |v 
dokumenty. 
Pracowników w. ys żę 
we turnusy. Za wyj 
ca, listopada, a więc na przełoruić 
lata — akcją wczasów odbywa <ię cały 
tok. 


jscowościach 


Poz. za wyżej wspożanianymi H 
Fi asów kieruje praco- 
innych niemniej pięk- 
do Zakopanego, dó 
Zdroju. Od 1 czerwca pra- 
spgdzać urlop nad 


Spały, do B: 
cownicy będą mogli 
ńmy 1)polskim morzem w Juracie. 


Z tych wszystkich ulg pracownicy ko- 


tzystają tylko w ciągu 2-tygodniowego 
Obecnie dla spopularyzowania peasta- | fwrnusu. Jeśli mają urlop dłuższy, mogą 

rych polskich ziem, odzyskanych drierwą| hsastać danej miejscowości, ale już sami 

sptawiedliwością, wysyła się głacowników calkowicie ponoszą wszystkie koszty. 


rozdzielnik A 


Jak fam komunikuje Mierowdik F. W. 
ob. Medyński, w każdym miesiącu Łódź 
może wysłać na Dolny Śląsk około 2.000 
pracowników na wczasy, do pozostałych 
miejscowości około „1-000, a więc łącznie 
około 3.000 prai 


Spała zaprasza! 

W chwili obecnej jest jeszcze dużo wol- 
nych miejsc w Spale, byłej rezydencji pre- 
zydenta Mościckiego. Spała, posiadająca 
dogodne połączenie komunikacyjnę z Ło- 
dzią,stare lasy, położona niedaleko Pilicy, 
jest wymarzonym miejscem na odpoczy- 
nek dla łodzian. 

Zainteresowanie akcją wczasów praco- 
wniczych wzrasta. Robotnicy łódzcy mają 
bowiem okazję, w racjonalny sposób wy- 
korzystać swój ciężko zapracowany urlop i 
nabrać sił do dalszej pracy. A. O. 


Pomidory 1508 zł. kilo 


W dniu wczorajszym po raz pierwszy w 
tym roku ukazały się w Łodzi... pomidory. 
Ładne, różowe, aż nęcą oko I podniebie- 
nie. 

— Możeby kupić jakie ćwierć kilo dła 
malców? 

Nabrałem odwagi. Jeżeli będą nawet ko- 
sztować 300, czy 400 złotych za_kilo, to 
jeszcze się wytrzyma. Z honorem kupię 
pół ćwierci] 

Pytam uśmiechniętej P. T. sprzedawczy- 
mi. 

—Po czemu te pomidorki, proszę pani? 


— 1.590 złotych za kilogram (Tysiąc pięć- 


set złotych). 

Wybiegłem ze Soad jak oparzony. 

A swoją. drogą — chciałbym zobaczyć 
na własne oczy człowieka, który zafundu- 


je sobie kilo tych specjałów. Musiałby te 
być porządny włamywaczi Xx. 


Sen, czy jawa? 

Dziwny sen miałem dzisiaj. Śniło mi się 
— ni mniej ni więcej „tylko, że... kwaliliko- 
wałem szoferów. 

— Ile obywatel liczy sobie lat — roz- 
począłem indagację. 

— Za'trzy lata skończę 18-cie. 

— Piękny wiek dla szofera. W sam raż. 
A co obywatel robi, żeby samochód rū- 
szył? 

— Daję gazu, To nie trudnego. Sam jes- 


' tem prawie całą dobę pod fazem.. 


— Świetnie, znakomicie. A. zapomocą 
ezefo porusza się samochód? 

7— Przy pomocy czterech kół „sunie" po 
asfalcie, ewentualnie „mknie jak błyska- 
Wica" po sielskich polnych drogach. 

— Pozwoli obywatel, że zadam jeszcze 
Jedno, ostatnie pytanie: co obywatel robi, 
gdy nagle spostrzega na jezdni, tuż przed 
sobą — człowieka? 

. — Jadę prosto na niego. Jeżeli jest sre- 
czny i posiada szybką orientację oraz od- 
powiednią dozę zimnej krwi — zdąży us- 
koczyć. Jeżeli zać jest to niedołęga i ga- 
pa — niech ginie. Mała szkoda dla spo- 
łeczeństwa! 

Obudziłem się, zlany potem. Okropny 
seri! 

Okropny? — zapytacie ze zdumieniem 
— dlaczego okropny? Poprostu glupi. 

Dla mnie jednek okropny, obserwując 
bowiem harce niektórych szoferów na uli- 
cach naszego miasta, szybkość, jaką roz- 
wijają na najruchliwszych ulicach Łodzi, 
barbarzyństwo, z jakim najzwyczajniej w 
Świecie wjeżdża się.w oczekujących na 
tramwaj ludzi, a także stwierdzone coraz 
częstsze wypadki pijaństwa szoferów na 
służbię, nadużywanie alkoholu przez kie- 
rujących autami dyrektorów rozmaitych 
instyfucyj i Zjednoczeń — wszystko to 
nasuwa mi tę straszną myśl; czy przypad- 
kiem nie Kkwalifi. się u nas szoferów 
właśnie tak, jak mi się... śniło? KABE 


Kursy kroju krawieckiego 


W ubiegłą niedzicię odbyło się w Łodzi wro 
kozę zakończenie kursu kroju dla krawców 
rawcowych Łodzi | okolicy. Przeprowadził| 
Bać Instytut Przemysłowo - Rzemieślniczy 
Województwa Łódzkiego, celem podałesierta 
podstawowej dziedziny  urhiejętności zawodu 
krawieckiego, Ze sprawozdania dyrektora In- 
stytutu wynika, iż ma kurs nezęszczało Misko 
70 słuchaczów, z których końcowy nłożyło i 


Jedna z podstawowych zasad dobrego 
wychowania — jest punktualność. Nieste- 
ły, nie należy ona do niszych zalet naro- 
dowych. 

Przypomnijmy sobie, jak to przed woj- 
ną większość publiczności przychodziła do 
teatru już po rozpoczęciu przedstawienia. 
Szukali swoich miejsc, szurali krzesłami, 
rozmawiał! z bileterem, kupowal progra- 
my — tak że reszta publiczności nie mo- 
gła słuchać rezpoczętego już od para ml- 
nut przedstawienia. 

Wiadóme też było powszechnie, że Jeżeli 
początek jakiegoś balu, czy wieczorku ta- 
necznego wyznaczony był, dajmy na to. 
na godzinę 10-łą wieczór — to przed 1244 
nikogo, dosłownie nikogo, nawet gospoda- 
rzy balu, newet orkiestry — ma sali nie 
będzie. 

Kiedyż zaproszona do znałomych na 
godz, 5-tą przybyłam z, zaledwie dziesię- 
ciomtnutowym opóźnieniem. I cóż się ©- 
kazało? Pant domu (Jeszcze w szlafroku) 
przygotowywała właśnie kanapki. Pan do- 
mu poszedł dopiero po wódkę, czy piwo. 
Przy sposobności mfał sę też ostrzyc u po- 
bliskiego fryzjera. 
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MAMY ZA DUŻO CZASU! 


Wszystkie zebrania, posiedzenia i konferencje rozpoczynają 
się z godzinnym opóźnieniem. Należy karać spóźciających się 


Całe szczęście, że reszta gości przybyła 
z około dwugodzinnym opóźnieniem, tak 
że pani domu zdążyła jeszcze nakryć do 
stołu, wykończyć kanapki, ubrać stę, — 
pan domu zaś wrócił „w samą porę”, gdy 
pierwsi goście (za wyjątkiem oczywiście 
mnie, nie znającej zasad „dobrego wycho- 
wania rodzimej produkcji”) poczęli się 
schodzić. 

Terez te obyczaje z naszego życia pry: 
watnego poczyneją, niestety, przenosić się 
4 do naszego Życia publicznego. Traci się 
w nieproduktywny sposób mnóstwo qzasu, 
którego każdy z nas, ludzi pracy, ma prze- 
cież i tak bardzo mało. 

Posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej 
rozpoczynają się , Już tradycyjnie, z go- 
dzinnym opóźnieniem. Akademie 1 konfe- 
rencje z reguły nie rozpoczynają się o ©- 
żnaczanej porze, Punktualni nalwniacy 
wysiadują po półłorej, dwie godziny. 
Wreszcie kiedy znudzeni, zniecierpliwiemi 
zabierają się już do wyjścia — Impreza 
rozpoczyna stę 1... wlecze potem, fak ta- 
siemiec. 

Wszelkie interwencje nie odnoszą skut- 


ku, organizatorzy bowiem tłumaczą się, 
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że „goście z Warszawy spóźni się”, albo 
„prelegent Jeszéze nie przybył”. kgdyby 
„goście z Warszawy” nie mogli wyjechać z 
Warszawy o godzinę wcześniej, by przy- 
być na czós, a prelegent wyjść 2 domu o 
odpowiedniej porze, by zebrani. nie mniej 
napewno od niego zajęci, nie musiell wy- 
siadywać i oczekiwać przez długie kwa- 
dranse aż on się łaskawie zjawić raczy. 
W żadnym innym kraju podobne lekce- 
ważenie czasu ludzkiego nie byłoby do po- 
myllenia. Musimy zatem we własnym, do- 
brze zrozumianym interesie, zwalczyć tę 
plagę. Czas to praca, to najdroższy skarb 
— nie wolno go bezmyślnie trwonić, szcze- 
gólniej dziś w obecnych naszych warun- 
kach, gdy odbudowujemy się po wojnie, 
Dopuszczalne jest najwyżej 15-minutowe 
spóźnienie. Kto przychodzi po tym czasie, 
powinien ‘zostać , ukarany odpowiednią 
grzywną. Tyle jest pofrzeb, tyle jest błedy, 
że uzyskane w ten sposób sumy zasllityby 
pokażnie jakąś pożyteczną Instytucję. Spor 
łeczeństwo zaś nasze niewątpliwie w ten, 
uderzejący po kieszeni, sposób nauczyło- 
by się nie lekceważyć cudzego ezau, ct- 
dzej pracy. Brg. 


Czytęlniczkom i czytelnikom „Expressu“ 


Milośt-to nie wszystko! 


Sa sprawy ważniejsze i bardziej istotne. — Przed 
kobieią stoją oiworem wszystkie 


Na moim redaktorskim biurku codzien 
nie piętrzą się nowe stosy listów. Czytel- 
nicy uważają — 1 słusznie zresztą — „Ex 
press Ilustrowany” za swego ddanego przy- 
jactelo, który dąży da tego, by stóć stę wy- 
|razicielem ich potrzeb | bolączek. Dzielą 
się więc z nami Czytelnicy wszystkimi tro- 
skami życia oodziennego, myślami, powi- 
kłaniam osobistym, które tak trudno nic: 
roz samemu rozwiązać... 

Wszystkie te listy czytamy z całą uwagą. 


otrzymały świadectwa krojczych 00 nbsoiwen| Włęcej — staramy się je zrozumieć | wziąć 

s. fe do serca. i 
wag padmienié, 3 lostytut organśrujej W tej powodzi otrzymywanych Mstów 

kk, ey Kroju oraz o, | uderza nas Jednak wielka ilość listów, mó- 


Samochodowych 
ejj „przyenje e, 


traktorzyntów, 
Instytutu, Głów: 


Głów.|wiących e miłości. Pochodzą one zarów- 
no od kobiet, tak 1 od mężczyzn. 


„Ani kroku, bo strzelę". 


Uczeń gimnazjalnymordercąE 


inspirowunym przez nielegalna organizacje pod- 
ziemną. — Wyłępić objawy zdziczenia młodzieży! 


Groźne stają się objawy demoralizacji 
naszego młodego | dorastającego pokole- 
nfa, które żyło w atmosierze zbrodni, o- 
krucieństw, -deptania prawa, grabieży, o- 
szustwa 1 cynizmu, 

Na tym ponurym tle rysuje się sprawa 
Adrfana Auleytnera, urodzonego w 1927 
r. ucznia Il-ej klasy gimnazjum. 

W czasie okupacji Auleytner należał bad 


` organizacji A.K., w której 


pseudonimem „Wiking“, Po wyzwołeniu 
nawiązuje ponownie kontakt z nielegalną 
już organizacją A.K, i otrzymuje pseudo- 
nim jerzy“, Bierze udział w nielegalnych 
zebraniach tej organizacji 1 wreszcie w 
lipcu 45 r. następuje moment, w którym 
Auleytner staje się narzędziem w rękach 
swych mocodawców. 

Auleytner mieszka w Skierniewicach. W 
tymże mieście mieszka doktór Władysław 
Witkowski, lekarz naczelny szpiłała powia- 
towego w Skierniewicach, ogromnie ce- 
niony jako chirurg, major Rezerwy Wojsk 
Polskich 1 prezes Związku Oficerów Re- 
zerwy. Doktór Witkowski nie należał do 
żadnej partii politycznej. 


Auleytner otrzymuje połecenie 


rzekomo w okresie Powstania. Warszaw- 
sklego doktór ten źle t niedbale traktował 
rannych powstańców. Celem wykonania 
planu, Auleyiner namówił swego kolegę, 
również ucznia gimnazjum, Jana szczepa 
do udziału w zbrodni. 


28 lipca ub.r. 
rach Wojska Polskiego, 
broń pelnę. 
mieszkaniu doktora. Wchodzą do gabinetu 
1 zaczynają z nim rozmowę, dołyczącą je- 
go rzekomego niedbalstwa w stosunku do 
rannych powstańców. Nestępnie Auleytner 
odczytuje „wyrok“, < 

Napadnięty lekarz rzuca się do drzwi, 
chcąc uniknąć śmierci, Wówczas Śzczepek: 
wyjmuje pistolet i krzyczy: „Ani kroku 
dalej, bo zastrzełę!!. Z pomocą Auleytnera 
Szczepek zatrzymuje lekarza, a wtedy z pł- 
stoletu Szczepka padają strzały. Doktór 
Witkowski, ciężko ranny pada na podłogę. 

Młodociami przestępcy zostali ujęc przež 
UB. Skonfrontowano Ich ze znajdującym 


obaj chłopcy w mundu- 
zaopatrzeni 


Miłość jest rzeczą piękną, potrzebną, 
nawet konieczną w życiu człowieka. Bez 
mej życie jest pozbawione uroku, bez niej 
nle doznaje człowiek tysiąca bardźo istot- 
nych wzruszeń. Trzeba jednak zachować 
umiar w ocenie tych wzruszeń, łrzeba za- 
chować pewną proporcję między swoją 
najbardziej „szaleną” miłością, a rzeczy- 
wisłością dnia codziennego t potrzebami 
swtgio nerodu i państwa. Bo.nasza, miłość 
jest sprawą może bardzo poważną, ale dla 
dwóch, trzech, najwyżej czterech osób. 
Tamte zagadnienia natomtast dotyczą sc- 
tek tysięcy, nieraz milionów ludzi. I dle- 


zamor- | się w szpitalu doktorem Witkowskim, 
dowania doktora Witkowskiego za to, że|ry 


w| Prokurator w zwartym przemówieniu 
zjawiają się w prywatnym|domegał się surowej kary: „Tylko Arowa 


„wych na lat 3. 


tego wzdrogam się niekiedy, gdy dwudzie- 
stoletni chłopak, który niemal cudem wy- 


szedł cało z wojennej żawieruchy — 


któ: 
w nich sprawców napadu. 
Po paru dniach dr Witkowski ko 3 
ciężkich ran zmarł. 

Wczoraj Adrian Auleytner stanął za 
Wojskowym Sadem Rejonowym w 

Przyznał się on do winy tylko. częściowo, 
twierdząc, że na mocy miał wy- 
mierzyć lekarzowi karę chłosty. w 


represja karna może uzdrowić zdeprawo- 
wane dusze części młodzieży polskiej. Ten 
młody chłopak należy do gatunku ludzi - 
epigonów, którzy spóźniłi się w drodze, 
zabłądziii w nowym świecie i nie rozumie- 
ją go“ — powiedział na zakończenie pro- 
kurator. 

Wojskowy Sąd Rejonowy skazał Auleyt- 


dziedziny życiu 


pisze teraz, 2e odbierze „sobie życie, 
bo jakaś gąska nie darzy go, Wwaajemno- 
ścią! 

— Chłopcze kochany — miótoby się 0* 
chotę mu powiedzieć — takich „jedynych 
na ziemi” jesnowłosych dziewcząt spot- 
kasz jeszcze na swojej drodze setki, a ży- 
cie masz przecież tylko jedno! I tak bar- 
dzo tego twojego życia potrzebu Polsce. 
Twojego życła I twoich zdrowych rąk do 


jg gdy „nańdroższy” dopuści się zdra- 


Czytając te Esty odnosimy naprawdę 
niekiedy wrażenie, że cofnęliśmy się o 
kilkadziestąt lat wstecz, kiedy, to kobieta 
nie miała w życiu innego celu, niż miłość 
1 | aa] 1 kiedy szczytom jej życo- 

było zdobycie męża, A 

jęk kobietą siojn o 
„leski Wszystkie uczelnie, wszysikie za- 
wody. Dziś kobieta może objąć każde kie- 
|rownicze stanowisko. Nie ma już pod tym 
względem żadnych ograniczeń. I świat jest 
taki mteresujący, naprawdę o wiele, wiele 
ciekawszy, niż najbardziej „zabójczy“ Ju- 
rek, czy Zbyszek, bez którego zdaje ci się, 
że nie potrafisz żyć, droga Czytelniczka. 

Wierzcie mi, / wszystkie zawiedztone, 


|. |zdradzone | porzucone, że zupełnie. (nne 


byłoby nastawienie tych „niegodziwych 
mężczyzn do was, gdyby wiedzieli, że po+ 
za nimi macie jeszcze wiele innych zainte- 
resowsń. ŻE absorbuje í zajmuje Was wa- 
sza. praca zawodowa, że 'kształcicie się, 
mając ambicję zajęcia lepszego, wyższego 
miejsca w społeczeństwie, że czytacie do- 
bre książki i nie jest Wam obce, co się 
dzieje na świecie. Inaczej byłybyście trak- 
towame, gdyby ten „wasz mężczyzna” nie 
czuł, że koło niego kręci się całe wasze 
życie. Gdyby wiedział, że jest dla was tyl- 
ko uzupełnieniem życia. Niewątpliwie mi- 
lym i potrzebnym, ale tylko uzupełnia- 


nera na łączną karę 8 lat więzienia z zali- 
czeniem areszłu od 30 lipca ubr i z po- 
zbawieniem praw publicznych i honoro- 


Rozprawie przewodniczył $ędza kpt 
Hochberg, bronił' adw. Szczerbińsid. 


niem, dodatkiem. Tak właśnie mężczyźni 
traktują kobiety i bardzo im z tym dobrze. 
Pomyślcie nad tym wszystkim, drogie 
|Czytelniczki „Expressu“, Ilelcrać- będziecie 
miały ochotę napisać, że: „życie nie ma 
celu, be Staś mnie nie kocha”, Kabe, 


_ Jak popularny szprinier rozbrajał „fric 
z okupacji Warszaw 


(IWA 


> i 


R 


Sportowe riksze” 


Momentalnie po rozpoczęcia wojny zni- 
knęły z ulie polskich taksówki, które oku- 
panci zużyi na uzupełnienie taboru woj- 
skowego. Dorożki konne nie mogły podo- 
lać zapotrzebowaniu. W ych warunkach 
zrodzft się oryginalny środek lokomocji — 
„iłesza" — dwuosobowe — wyściełane sle- 
dzenia na trójkołowym podwoztu. Napęd 
nedałowy. Bez benzyny — ot tak po pro- 
stu nogami. 

Pojazdy te w Warszawie rosły, lak grzy- 
by po deszczu. Stały się óne nie tylko 
źródłem zarobku dla wielu rodzin, ale w 
dużym stopniu przyczyniły się do uspra- 
wnienia komunikacji miejskiej. z 


(AT 
Olimpijka Nr 105 

Do. momentu warszawskiego powstania 
Zarząd Miejski zarejestrował 250 „riksz”, a 
w rzeczywistości po mieście krążyło ich 
ponad 500. W krótkim czasie posiadaczami; 
tych nowoczesnych „nożnych taksówek" 
stało sie wielu stołecznych sportowców. 

Często można bylo spolkać pędzącego z 
pasażerami boksera’ Komutę, kolarzy b-cl 
Kapiak, Bobera, Dzięciola í śp. Łączyń- 
sklego, Ten ostatni popularny szprinier war 
szawskich Dynnsów, z zawadu księgarz, z 
wojska sierżant, zbudows! własnym prze- 
mysłem rflszę, wedłuśę najnowszych zdoby- 
czy cyktlstyli. Ładnie wyfciecłane siedze- 
nia, efektowne lattrnie f na karoserii wy- 
malowanych pięć kół olimpijskich, Znak 
rejestracyjny 105. 

Trójkołowa: „olimpijka” była w Warsza- 
wie powszechnie nana: Łączyński zarabiał 
dobrze, ałe'1 też wkladał moc pracy i wy- 
siłku. Praca „rikstnrza” była niestychenie 
męcząca | wyczerpująca, zwłaszcza przy 
ieodpowiednim zastosowaniu korb 1 try- 
bów. Alc cóż znaczy nadwyrężenie mieśnt 
— gdy w grę wchodzi zarokck? Dobry ri- 
kslórz podczas 14 czy 14 - godzinnego 
dnia pracy zdołał osiaga miesiecznie 
ponad 10 tys, zł. 


Oryginalne łowy 
Podczas okupacji popularne byy w 
Warszawie tzw. „polowania na Niem- 


EET NE OTACZA EAO J a PAE 
Piłkarze czescy 


„ przyjadę do Polsti i 

W. lipeu (21—29) przybywa do Polski ha 
tournee jedenastka czeska „Polaban Lin- 
burę”, która rozegra dwa mecze w Łodzi, 
1 w Ostrowca Wikp, lub w Kaliszu i dwa 
w Poznaniu. 

W połowie czerwca zawita do Polskt dru- 
żyna „CAFC“ z Pragi, która będzie grała 
dwa mecze w Łodzi z ZZK i Zjednoczony- 
mi. 


~ W kilku słowach 


Jugoslawia. wygrała z Egiptem w spotka- 
niu o Puchar Dayisa w słosunku 5:0. W 
drugiej kolejce rozgrywek spotkała się: 
Czechosłowacja — Jugosławia, Szwajcaria 
— Frumcja, Chiny — Belgia, Szwecja — 
Irlandia. 

Wittman, popularny tenisista polski, któ 
ry już przed wojną wyemigrował do An- 
gli, przebywa teraz w Londynie, gdzie 
nadal uprawia tenis, z 

Lesnovisch bokser amerykański, wygrał 
mecz o mistrzostwa świała w kategorii 
półciężkiej przez tko. w t0-ej rundzie z 
Anglikiem Millesem. Spotkanie odbyło się 
w Londynie. ' 

Holandia wygrala z Belgią w piłce noż- 
“nej 6:3, a Francją uzyskała sensacyjne zwy- 
cięstwo nad Anglią 2:1. 


ców". Brylował w tym Łączyński, 
dziwny „seniyment* do członków „Lutt- 
walie”, 
nej podjal się trudnej roli 
broni, 

Tuż- przed póinocą „olimpijka“ zajmo- 
wała, stanowisko przed jedną z restauracji 
niemieckich, przy zbiegu ulic Marszalkow- 
skioj 1 Złotej, oczekując na któregoś do- 
brze spitego 1, samotnego lotnika. Dlacze- 
go lotnika, a nie np. 5$? 

Otóż podnicbni piraci Goeringa 
wszelkiego rodzeju. pijańs 
dzić z automutami, prze 
ramię. Automat kusił.., 

—'No Herr Stukas — fronizował Łą- 
czyński, upatrzywszy odpowiedni objekt — 
Fahren wir nach Hanse? 


dostarczania 


na 


szonymi przez 


| 


z Ta 
< 


| Ga SA 
IWypiia woda i 


Boleśnie wykrzywiona twórz nabiera 
opono normalnego wyrazu. Skurcz 


ięśnia prawej nogi ustępuje powoli. przy 
zbawiennym masażu: Bek poniesionę po- 
rażką nie jest zmortwióny. Jek przystało 
na dobrze wychowanego sportowca, ściska 
dłoń zwycięzcy, grałulując sukcesu, W 
sporcie różnie bywa. Trzeba umieć wyśry- 
wać, lecz I być przygotowanym na poraż- 
ki — oto słuszna zasado, której holduje 
Bek. 


— Zdarzyło to mi się — poraz pierw 


Wyjaśnienia p 


W ramach meczu bokserskiego Pomorze 


śl zdecydowcne zwycięstwo 10:6, spotkał 
się. młody Wikliński z Jareckim. Sędzjo: 
wie przyznali zwycięstwo Wikłińskiemu, 
co wywołało burzę prołestów na widowni 
poznańskiej. 

Jak się dowiadujemy "od prezesa Stęp; 
nia, który pełnił rolę jednego z sędziów 


W niedzielę, dnia 26 maja, odbędzie się 
w Warszawie na dyst. 25 klm wyścig dla 
młodzieży, od lat 16, niestoworzyszonej o- 
róż dla młodych kołarzy, którzy dotych- 
czas nie zdobywali ód, pod nazwą 
„Pierwszy Krok Kolarski", org: 
przez Warszawski Okręgowy Zwiąż 
larski, 


Łódź ma 0! 


Pierwsze posiedzenie łód: 
klistów mające za zadanie izację 
Zarządu Okręgowego pfzeprowadzone zo- 
stało w ub. wtorek przy udziale przedstawi 


sekcji motocyklowych. 
Zebrani powołali tymczasowy Zarząd: 


23V EXPRESS 1946 


mając 


Pracując w organizacji podziem- 


a zwykli. cho- |? 


A(Z80| 


zy 
skurcz 
No 


Echa meczu Pomorze 


— Poznań, w którym pomorzanie odnie- |u 


Pierwszy krok kolarski w 


ręgowy 


Kto wszedł do władz zw 


ciel organizacji młodzieżawych, klubów i i 


00 


— Ja, Ja — beli 
walił się na sie 


mknęła w kleruńku koszar bocznymi ul 
cemal... d 
Upojony wódką i chłodnym nocnym po- 


placy lotnik efcho 
aby dalej spać 


chodnika bez „balastu“, 
Jedenaście czarnych kresek 


Automat, czy też rewolwćr — razem z 
pasem „Qot mił Uns” wędrował do schow. 


wy siart 2 © 


|szy — mówi Bok — I w chy 
gołowywałem się do zx 
wnika,- schwycił 
nopi Był: doku 
nieruchomił, Mo: 
woda, w. 


fa. a mo 

| Zreszta cóż tu m 

tym koniec. 
Pietrasz ki p 


| Sia 

f e pracował, gdy 

iem guinę. Pietresz: 
X 


|prz 


zozesuU 


meczu, -proi szności był najzupól- 


zj nienze 

prawie 

kończyły się 
fi 


pomorzanino, a 
w trzeciej 20:19 


ng 


ALA szawie 


G WIG 
ofiarowane przez flrmy 
ez firmy rowerowe 
e zachęcą mło- 


JED 


Liczne nag 


czyński ul. 


ŹW. 


Prezesem wybrano jednogłośnie mjr A. $e- 


Kozubek poprawił swój wynik wrzucie 
młotem, osiągając znów 49,07 m. 


rockiego, zasłużonego dzłałncza na polu 
sportu i wychowania fizycznego. Ponadłoj 


towych. 
czasie i nakr 


Dla bezpłeczeństwa pedałową taksówka | 


stoku iub na kamiennych płytach | 


kar p gag zyc 
106% GWBARZECI 


Pu takim wypadzie „olimpijka” wzło- 
ala stę o jedną tajemniczą czarną kre- 
j 


/ 

, niemy šwiadck rozbraja” 
n może zachowdla się szczę- 
pomimo, że w ruchu jest, ich 
nkowo mało, odbywa już spokojne 
kursy . wśród ruin, zburzonego- miasta, 
ł jej podzieli), niestety, toś tysię- 
ów, ginge podobno w Dakar 
wit żonę 1 maleńkiego synka, któ- 
rego nie miał szczęścia widzieć, Był lubia: 
ny przez kolegów, będąc niegdyś dobrym 
sportowcem, a później w okresie okupa: 
cji odważnym í karnym żołnierzem sto- 
łecznego podziemłta, [>] 


śliie 1 d 


p 
-|mla} uporczywe kłopoty z łańcuchem. O- 
sł 


ię Jednak biorąc, wyścig nie był cięż- 
, Trochę dokuczał nam upał, * 
— A jek wypadli młodź! kolarze, po raz 
erwszy biorący udźłał w dłuższym wyści* 


— Dobrze jechali D ski, Sałygo i 
Leszczyński, Otoczenie tej trójki właściwą 
opieką przysporzy łódzkiamu kolarstwu 


o- | dobrych zawodników. 
|-— A jakie nojbliższe starty ma pon 
przed sobą? 


Być może pojadę w wyścigu DK,S-u 
w nadchodzącą niedzielę, Głównym jed- 
nök moim zainteresowaniem jest wyścig w 
dn. 2 czerwca. Bieg ten zapowiada się cie 
kawie, gdyż liczymy na gremialny przyjazd 
zawodników Warszawy. Czeka nas łodzian 
naprawdę ciężka przeprawa... 

"BENTO HTOSTZYKSZESKYPYZIZEZPCIOOZYA BET ODA 


'Ruch-Zjednoczene 


skie spotkanie piłkarskie Ruch 


Towerz 


* | (Wielkie  Hojduki) — Zjednoczone odbę- 


dzie się na bofsku 
czwartek o godz, 18.30. 


Zjednoczonych w 


W związku z zaproszeniem tenisistów 
polskich na, turniej o mistrzostwo Czecho- 
słowacji w Pradze, dowiadujemy się, że na- 
M gracze uzyskali na ten wyjazd zgodę 
PUWF-u, niestety ze względów technicz- 
nych (krótki termin), MSZ nie będzie w 
stanic przygotować paszportów. 
Jędrzejowska b. źnłuje, że nie może 
udzialu, gdyż liczyła berdzo na tre- 
ning w Pradze z równorzędnymi siłami, 


Niedzielny mecz tenisowy 


W niedzicię o godz. 9:ej na kortach 


Geyera (Piotrkowska 313) odbędzie się 
spotkanie tenisowe pomiędzy KT Podgó- 


..|rze, a zespołem Geyera. W ramach spotka- 


nia zostaną rozegrane trzy single 1 debel. 


` Czesi odmówili wiz 
fenirigtem węgierskim 


W tym tygodniu mieli przyjechać do 
wępiersc: jednak 

do Pol. Zw. Ten. 

vyth od Cze 


tego przyjazd wę 


arów. 


Jędrzejowska nie jedzie do -Pragi 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POL: GO 


skiego 1 2 u | 
TEATR POW 

uł, 11 I 

Codziennie o godz, 19 
Tiera „Szelmostwa Skapena* 


gzrzyna w roli Rejenia.| 

ZECHNY TUR | 
ada 21, 

min, 30 komedia Mo: 

z udzinłe 


R Wosoretowicza” w PopisoWAt roli Skapomu. |-% 
ERALNY DOMU ŻOŁNIERZA  |pal 


TEATR 


Daszyńskiego 34 | 
Dziś o godzinie 20-e) sziuka Jaroskiwa Lwa-| 
szkiewicza „Stara Cegielnia". — W niedzielę j| 
święta pocz. 17 i 20-lu. Kasa eż od godzi- 
ny 15-ej, w niedziołę i święla od goóziny 10- 


KT 


„Poloniać (Piolikowska (7) — „Ukochany“, 
'ęcza* (Piotrkowska 108 — „Zaczarowany 


4 Ą t 
„Wisłać (Przejazd 1) — „Aktorka“, 
„Adela |ul, Główna 2) — „Aktorka“. 
„Bułtyk* (Narutowicza 20) „Było ich ózie 

więcia”. 

„Gdyniać (Przejazd 2); — 
Afel“ (Legionów 2-1) — , tys milionerki" 
pStylowy* (Kilińskiego 124) łamałam* 
„Włókninrz* (Zawadzka 16] — „Moj rodzice 

rozwodzą się", ` 
„Robotnik* |Kiliáskiego 178 —_„Blagier* 
„Przedwiośnie“ (Żeroms! 74-76) — „Skrzy- 

dlaty dorożkarz", 

śTotry* Sienkiewicza 40 — „Legia honorowe 

„Rekord« (Rzgowska 2 (Plac Reymonta) — 


Kaprys milionerki* 


„Dai i noco". 

„Bajka“ — „Franciszkańska 81) „Parada 
sportowa“, 

„Wolność* (Napiðrkowskiego 16) — „For- 
tancerki”, ai 


- WZsehętać (Zgierska 26) — „Zbieg z S. Quen- 
2 


ja” 

„Świtu (Bałucki Rynek 5) — „Prawo prof. 
Lindscy'a", ` 

„Oświałowy OM TÜR” -(Kopernika 8) — 
„W kramie wiocznych lodów". Nadprogram: 
Sen nocy letniej (eukiełki). 

„Muza Ruda Pabianicka) — „Trzech przy- 
faciół". 
~ początek seansów w dni powszednie o godzi- 
mie 16,.16, 20. — W niedzielę i święta o godzinie 
12, 14, 16 18, 20, 

Kina: „Aora“, „He, „Przedwłośnie”, 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny pó- 
źniej. 

„Oświatowy OM TUR" rozpoczyna seans w 
dni powszednie o godz. 17 4 18.30, w sobotę, nie 
dzielę i wwięta o godz. 15.30, 17.00, 18.30. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 

(Zdrowie, dojazd tramwaićm Nr 9) otwarty 

codziennie od 9 rano do; ztsłerzchu, 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danielec- 
kiego (Piotrkowska .127), Zajączkiewiczą (Pl. 
Boernera 37), Gorczyckiego (Przejazd 59), Kar- 
lina (Piłsudskiego Bil, Antoniowicza (Szosa Pa 


POTRZEBNY ociągacz-ka do lemoniady, Łódź 
a 88, 200: 


FIRMA A. GUTMAN ul. Pogonowskiego 5/7 po- 
szukuje majstrów ną krosna angielskie, Potrze 
bna również kucharka do stołówki firmowej. 

209 


KETLARKA pi 


-23 V EXPRESS 1946 
"mm OGŁOSZENIA DROBNE mumm 


1000 ZŁ NAGRODY za zwrot zagubionych do- | 14. Łodzi. Plyty. 

7| kumentów na: stacji Kaliskiej względnie ało O 
Wodnym Rynku, Właściciei dokumentów Ż. 
rawski Wincenty, zam. w Dąbiu n/Nerem por 
Koło, 
konlyngentowe, karta domowa, Znalazea zgło-|rzesż pracu 
6|si się do sklepu Ki 
Żurawskiego Józefa. 


Dowód osobisty, karla rybacka, kwityj 


kiego 147. w Łodzi 


ni polrzebne, Heim, Śródmicj. 
20 


do pokoju stołowego, 
głoszenia pod sub. 11. 


ZAOPATRZENIA  MATERIAŁO- 


sy- 
2059) 


CENTI 


szenie się 
m 


SKRADZIONO portici z dowodami | kartki žy-| Y- 


Piotrkowska 133, PAP tel. 110-38 
0. 


dzy godz, 


w PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO | yno gej A ; 
ME a ZEGO | wnościowe na nazw. Błaszezyk Feliksa, Cmen- 

kupuje cewki papierowe wszystkich rodzajów. sap Sa 
DIS Wrz A NEMAM UEA EEE NE 0 ZA bk r 
6 Sierpnia 4, w Wydziale Papierniczy | mm 2 

nia 27bm, codziennie między godz. 9—11.|ZAGURIONO portfel z dowoda leg. pracy, 

Ki AA 2062 | związkową, kartę rejestracyjną RKU, Napieral 
KUPUJEMY ziom srebra w każdej ilości (mo=|ski Leon. Żeromskiego 87, 2083 


nety). Goóz. 8—15, Laboratorium Chemiczne 
PI, Wolnošci 2, m. 2 (w podwórku, na lewo) 
11865) 
MAŁY MOTOR ropowy 4-3 komi zaraz kupię.| 
Oferty z ceną do Redakcji pod „motor“, 

KUPIĘ irzy aparaty telefoniczne, Kilińskiego 
148, Sklop gulanteryjny od 16—18, 2090 
KAD ae ini d R EN ARE Cd 


dziewiarskie, części zapa 
zne, prywatnie kupimy, 
2091 


IGŁY pończosznicze, 
sowe, 1 


Helm, $ 


AGE suczka rasy maltajskiej biały pu- 
del w dółu 21 maja wieczorem przy ul. Piotr- 
kowskiej na odcinku od Nr 41—35. Proszę od 
prowadzić za wynagrodzeniem. Kowalczyńska 

p. 5 208: 


PANIĄ LUB PANA, który w dniu 20.546 omyl 
kowo zabrał teczkę w głównym Urzędzie Po- 
cztowym proszę bardzo o zwrot dokumentów 
drogą pocztową na adres, Widzewska Manu- 
aktura, redakcja „Głosu Widzewa" ul. Armij 
Czerwonej 81, 2054 


SKRADZIONO kartę ewakuacyjną, dowód oso- 


bisty na nazw. Lipińska Wanda, Ksawerów po: 
wiat Łęczycki, „2078 


ZGUBIONO palcówkę, książkę pracy z Nie- 
mice, teg, Irmmwajową „metrykę  wredzenia. 
Kranec Henryk, Sporna 21. FEN 
MI IE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) || 
Otwarte dia zwiedzających w dni powszed- 
nie ża wyjątkiem ponieóziałków od godzinyj 
11 do 17, w niedzielę i święta od 10 do 13, | 
MIEJSKA GALERA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Sienkiewicza) | 
Wyslawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytulem: „600 letnią Warszawa w Przededułu 
Zbrodni Niemieckich 1989—1945 roku“. 
Wystawa otwarta w godz. od 10—13 i odj 
15—19 w nicaziele į święta od godz. 10—13; 
MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(w Łodzi, Pl, Wolności 14) 


bianicka 58), Steckla (Limanowskiego 37). 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Praktyczna, mądra życiowo Urszula, 
czuwa jednak, Rozumie, że w tym momen- 
cie tylko jej stuprocentowa szczerość ura- 
tuje sytuację. 

— Więc powiem ci prawdę, zaznaczając, 
że żałuję, iż odrazu na początku nie przed 
stawiłam ci jasno sprawy. Szneider stracił 
trochę dla mnie głowę, w czym zresztą nie 
jestem tak zupełnie bez winy. 

— Słucham cię uważnie, 

— Ach, nie rób takiej tragicznej miny. 
Pamiętasz jeszcze ten fatalny wieczór, kie- 
dy to dowiedziałam się prawdy o Hance? 
Chciałam Cię troche podrażnić i zdenerwo- 
wać, zaczęłam się więc afiszować z tym 
chłopakiem. Raz nawet (pamiętasz chyba 
kiedy to było) wiedząc, że jesteś w „Zić 
miańskiej* poszłam tam razem z nim: 
firtowałam z nim, tobie na złość. Potem, 
kiedy się wszystko między nami wygła- 
dziło, przestałam się z nim wogóle widy- 
wać. On jednak potraktował tamtą grę 
zbyt serio, I teraz w cza: tańca prawił 
mi androny, że jest nieszczęśliwy z powo“ 
du naszych zaręczyn. Ot i cała prawda, 
Czy bardzo jesteś na mnie zły? 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—09259 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. 


W niimerach niedzielnych i świątecznych — 


Otwarte codziennie za wyjątkiem ponit- 
Gzistku od godz. 11—17, w niedziele i świętaj 
do 10 do 


125) 


Spojrzała na niego tak ciepło, że - roz- 
chmurzył się momentalnie. 

— Widzisz, jak.to źle, gdy dwoje kocha- 
jących się ludzi ma przed sobą tajemnice. 
Gdybyś mi powiedziala odrazu całą pra- 
wdę, nie stracilibyśmy tych pięciu minuti 
na przykre, niepotrzebne gawędy. Nie wró- 
cimy już więcej nigdy do tamtego tematu. 
Teraz jednak proszę cię o jedno: nie tańcz 
dziś wiecej z panem Szneidrem. 

— W tym wypadku twoja prośba jest | 


ZGUBIONO paleówkę leg, PPR na nazw. St 
siak Józef, Piaskowice gm. Brużyca - Wielka. 


ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, orzeczenie na 
gospodarstwo na nazw. Dąbrowski Adam. Ko. 
lnszki PUR. z 207 
ZAGUBIONO porifel z dowodami na nazw, Ko 
walińska Anna, Chojny, Dolna Znalszcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem, 


UNIEWAŻNIAM legitymację szkolną dowód 
kolejowy na nazwisko Skalski Antoni, Przędza! 
niana 4. 2080 


UNIEWAŻNIAM skradzione dowody osobiste, 
Rychlewski Wojciech, Czarnków Poznańska 2, 


ddź, Piotrkowska 35, Skle] 7 |Zą wynagrodzeniem odbierze Dymel Marja Tar 
nin [60WA_ S 2076| 

PRZYDŁĄWAŁ się 19 maja pies barek kudiaty. A 

Do odebrania za zwrotem kosztów. u. Św. Ja-| ipn 

na 19, Aleksanderek. | BEMA Lekarz 


ky aa r aaie 
Dr LIRO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp, Tele- 
fon 10150, 2007 


Dr med, WIKTOR PIESKOW, choroby nerwo 
we i wewnętrzne, ordymuje godz. 3—5. Lecze- 
nie ©iektrowstrząsowe, godz. 5—7. -Zawadzka 
Ne 6 m, 7, lel. 138-81. 2047 


Dr REIÓQHER, Specja 
nych. Południowa 26. 


et 
Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysła ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy uślnej, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1620 


szerin, obcgnie Łódź, ul. Sienkiewicza 


godz, 3—7, tel. 181-47 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i sekswalnych. Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 
pernika 6, tel. 186-00. ` 1704 


Fr. med, B, TOŁCZYŃSKI Starszy asystent 
Uniwersytetr Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa ź gardła, Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je od 8—8 pp. Tel. 269-01. 12: 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 


Tel. 150-53, ? 


Ursżula zdołała powiedzieć 
krótko: 

— Panna Urszula przeprasza, ale tań- 
czyć z panem nie będzie: ani tego tanga, 
ani następnego. 

— Czy wolno mi spytać dlaczego? — 
mruży oczy, wyczuwając zaczepkę, Nie- 
miec. 

— Ponieważ 
inżynier — wypił pan zbyt wiele i nie za- 
chowuje się wobec damy tak, jak zacho- 
wać się powinien dżentelmen. 

— Mówi pan to w tym celu, ażeby mnie 
obrazić? — marszczy brwi Kurt. , 

— Niech pan to sobie interpretuje stoso- 


„nie”, rzuca 


| bo chciałbym zatańczyć ze swoją narzeczp- 
ną. i 
Błysk nienawiści  rozświecił 
oczy hitlerowskiego emisariusza. 
— Pan mnie obraża. Ale pożałuje pan 


w stronę wyjścia. 


dia mnie rozkazem i to rozkazem przemi- 
„ bo rozumiesz przecież sam, że wole 
atańczyć z tobą. 

Właśnie orkiestra zaczęła grać senty- 
mentalne tango. Oboje uśmiechnęli się do 
siebie. Zanim jednak powstali z miejsc, już 
jakby spod ziemi wyrósł Kurt Szneider | 

Widocznie w międzyczasie wypił jeszcze! 
jeden Kieliszek, bo jest pełen zuchwałej 
nonszalancj f 

— Pani pozwoli, panno Urszula! — por 
wiada głośno. 

Brzmi w akcencie słów jego coś tak dłą 
| Zbigniewa niemilego, źe ten, zanim jeszcze 


wiatr... 


O tym przekona się inżynier później w 


najgorszych bodaj chwilach swojego życia. 
Lecz stanie się to nie dzić i nie jutro jesz- 
cze. 

Teraz młody inżynier jest bardzo szczę- 
śliwy. Trzymając w objęciach narzeczoni 
i przesuwając się wraz z nią w takt muzy: 
ki po błyszczącej posadzce, nie myśli 
o złych stalowych oczach Niemca, 

— Wolałabym — przytula się do niego! 
Urszula — ażeby w tej chwili zagrano nam. 
raczej tamto nasze tango, to, które tañ: 
czyliśmy po raz pierwszy na balu u tech- 


* | watorium, 2 


7|5ydą 


2070 | 


ista chorób wenerycz- 
160 |czyłka, 


z ww 
Dr. LENCZEWSKI — choroby kobiece į akw- 
BI, 


wcneryczne.. Żeromskiego 11/1, Przyjmuje 8—0.| 
1787 


odpowiada lakonicznie 


wnie do własnej woli. A teraz przepraszam, 


stalowe 


jeszcze swoich stów — mruknął kierując się 


Orszewski wzruszył tylko ramionami, 
Żaden głos wewnetrzny nie powiedział mu, 
Kurt nie rzucił jednak swoich słów na 


Nr125 


|Program radiowy na dziś 


11,00 Dziennik popołudn, 14.30 Informacje, 


Prze; teatralny 
NA | oprac, Zygmunta Ościenia, 1 Rezerwa. 
Że |15,10 Konei Godlewskiej — śpiew, 


dom. z mia 
rzywa dla 
— pog. Henryka Michals- 
45 Koncert w wyk, Jana Wasilewskie- 
anda KI i 


— pog, dla dzieci 


skomip. Fi 
sta i prowi 


„Owoce į w 


B 


ski 
Rep. 


„ 17,10 Mozaika muz, Pły 
mujemy Warszawę”, 17,55 © 
botn.: 1) „Henryk Sjenka- 
|wicz — pog. mgr, Tadeusza -Chróścielewskiego, 
4 „Gdowa pa W * — monolog Zofli Ol- 
ewskiej, 3) „Prześniono sny Goeppertów 
sp. z Kudy Pabianickiej, Bohdana Juliczu, 4) 
JEMiy, 1850 Z Wawy „Nauka przy głośniku”. 
19.00 Z Poznania Koncert 1930 ŻW-wy Dzien 
nik „20,00 U andye, Studentów Państw Konser 
| 20,15 Z Katowice „Łużycki ból I uży. 
[eka radoÑ". 2100 Z Łodzi Pog. Łódz. Rodzi- 
ny Radiowej w oprac, red. Jana Piotrowskie- 
|go. 21,10- Plyty. 21,80 Koncert Życzeń. 22,00 Z 
zoszczy „Pokrzywy nad Brdą”. 
W-wy Muz. laneczna, 22.20, Z Łodzi Kom, o 
pogodzie, 22.32 Skrz. poszukiwania rodzin, 23,00 
Z W-wy, Ostalnie wiadom. dzien. 23,2% Progr. 
na jutro, 2345 Z Łodzi. Progr, na jutro. Zakoń 
czenie audycji i Hymn do 23,40, 


KONCERTY ŁÓDZKICH ORKIESTR W 200 
Łódzki Ogród Zoologiczny, cieszący się wiel 

frekwencją oå otwarcia sezonu wiosennego, 
pragnąc odwiedzającym umilić czas w ZOO, 
ńrządza cały szereg niespodzianek, 

W sobotę 25 maja 1946 r, koncerlować będzie 
w Ogrodzie Orkiestra Łódzkiej Elektrowni, zło 
żona „ 85 Piorwazorzednych muzyków. Kon- 
cert rozpoczyna się o godzinie 17-ej połud- 
inia į trwać będzie do zmroku. 4 zk 
| W niedzielę 26 maja 1946 r. odbędzie się w 
ZOO dancing przy dźwiękach Goborowej orkie 
siry jazzowej, Początek © godzinie 17-€j. 

W niedzielę 2 czerwca z okazji zamknięcia 
konkursu nadania imienia jedynej w Polsce 
żyjącej słonicy, rozdanie nagród i koncert 35- 
osobowej orkiestry dętej Łódzkiej  Elektrow= 
ui pod kierunkiem kapelmistrza Józefa Włodar 


Wstęp po opłacenu biletu do ZOO, wolny. 


KONCERT HISZPAŃSKI 
Dnia 26 maja o godzinie 16-j po południu 
odbędzie się w sui Teatru Wojska Polskiego 
slaraniem Związku Ochotników Walk o Wol- 
ność Hiszpanii (Dąbrowszczaków) koncert, po 
święgany muzyce, pieśni, tańcom | poezji hisz- 
„ poprzedzony wstępem historycznym. 
stęp obraznjący problem. stosunków: history- 
cznych Polski i Hiszpanii pt, „Dwie Saragossy" 
wygłosi, Pik, $zicycn. 
| W części artystycznej udział biorą m. jn. Ja- 
<wiga Chojnacka i Andrzej Łupioki (recytacje) 


00 | Maria: Życzkowska 1 Władysław Hańcza '(pieś- 


nij. 

Całkowity dochód przeznaczony na rodziny 
po poległych Dąbrowszczukach. Bilety do naby, 
la w kasie teatru, 


EE ETAETA JOE RE ZET ST E E DES 


ników, a potem w wieczór pożegnalny 
przed moim wyjazdem. Jest to tango na- 
szej miłości, tak jak kwiatami jej są róże 
„Mareschal de Nil”. 

— I dlatego przypięłaś dziś do sukni jed 
ną z nich? — lekko przytula ją do siebie 
SŁyMIEŁ, j 

— Już ci przecież powiedziałam raz, że 
właśnie dlatego.A teraz chodź, pójdziemy 
razem do ogrodu zimowego, a przekonasz 
się, ile juź pączków ma nasz różany krzew. 
JI wiesz? Myślę, że jest to dobra wróżba. 
Że i wieloma łatami szczęścia kwitnąć bę- 
dzie również nasze życie, i 

„ Wielki krzew róży jakgdyby rozrósł się 
jeszcze przez ostatni rok. Oni wymkńąw- 
szy się z salonu, siedzą na ulubionej ła- 
weczce. 

Zielenia sie pierzaste palmy i paprocie. 
W wielkiej klatce, wiszącej przed olean- 
eczała nagle zbudzona papuż- 
zka. Może przyśniło się jej coś 
złego, bo przecież i ptaki też mają sny. A 

znów cisza zapadła w ogrodzie. I 
tylko z daleka dochodził stłumiony odgłos 
fartepia nowych akordów. 

_— Wszystko jest tak jak przed rokiem— 

opiera się w zamyśleniu Urszula o ramię 

|swego narzeczonego. — A tylko jedno się 

jamienito: że kocham cię teraz tysiąc razy 

ięcej niż wtedy. , 
Zbigniew całuje końce jej. pachnących 

lców, Na jednym z nich błyszczy teraz 

zaręczynowy pierścionek. 

Miła mu jest.ta szczerość Urszuli. Nie- 
raz już, zarzuciwszy mu ramiona na szyję 
powiedziała, że go kocha. Ale za każdym 
razem słowa te wzbudzają w nim miły 


dreszczyk, (D. c.-n.). 


Ceny 04105 petiiowy 


Piotrkowska 102a. Telefony: 129-13, 137-47. 
dd godz 16—18. tel. 112-60. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
PR ILUSTROWANY" 


Doza tekstem — 5 zl fine ozłoszenia ZA. 


mefr-szpalię, pozd tekstem, zł, 20— 


mil 


Odbito w drukarni Spół dzielni „Czytelnik Nr, 4 — Łódź, Żwirki a 


i 


